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SzB&jtonKi proieKt pokoin
Berlin, 30 grudnia. 

W szystkie dzienniki berlińskie ogłaszają dzi­
siaj następująco, przez telegraficzne Biuro 
Wnlffa wydane loficyalne doniesienie:

»N. Zurchor Zeitung« przynosi p. t. > Myśli o 
pokoju« artykuł, który zajmuje się warunkami 
pokoju, rzekomo wśród poinformowanych kół 
Miomieokfch ustalonym i. Najważniejsze w yw o­
dy tego artykułu mają -następujące brzmienie: 
Nfemic-ekie koła wyobrażają sobie w  następu­
jący sposób główne -zarysy rokowań pokojo­
wych, które teraz mają być podjęte.

1. Belgia ma napowrót otrzym ać swoją nie­
zawisłość i sam oistiiość, o  Me na. podstawie trar 
ktatów , a może także zastawu, stanic ?ie nie- 
niużliwem powtórzenie wypadków z r. 1914. 
Zupełnemu porhłonięeiu Belgii sprzeciwiłby *ię 
jaknajsiłiiiej niemiecki przem ysł wielki, gdyż 
Kiiesienie granicy ołowej spowodowałoby nie­
znośno położenie tak długo, dopóki istosupiki 
robotnicze w  Belgii, dla, braku ustaw fabrycz- 

'nyehj będą tak zacofano wobec niemieckich. 
-Nawet, dla. unii cło woj żądany jest. czas przej­
ściowy, c-o najmniej pięcioletni, Belgia będzie 
atoli płacić Niemcom roczną kontrybucyę w 

.t wysokości dawnego jej budżetu wojskowego, w 
zamian za  co Niem cy aż do ostatecznej spłaty  
będą w ykonyw ać w ładzę policyjną.

?. Okupowane departamenty francuskie zo­
staną zwrócone Francyi bez zastrzeżeń. Także 
odszkodowania wojennego zrzekłyby się  Nient- 
cy, gdyby Francya odstąpiła im swoje wierzy­
telności w  Rosyi, wynoszące 18 miliardów fran­
ków-. Wanninkiem tej ugody z  Francyą byłby 
zwrot w szystkich niemieckich kolonij przez 
Anglię,, tudzież usuuieeió się Anglików z  Ca­
la*?.

v  •, -  -   *    ,  -  • •  . . . —
Historycznemu naporowi ku morzu, który od

wieków je,8l wskai-uMdwm po lityk i rosy jsk iej, 
s tan ie  się w  ton sposób zadość, że Roisya otre.y- 
flia w yjście na zatokę. perską . „

4." W łochy się w yrzec za ję tych  w ysp
.tureck ich , nawzajem -zaś co do ni eh efrzy ma­

ny postanie „status quo au le1-.
^jjjj Bulgarya m usi otrzymać Macedonię, ró- 

Wwnic ja k  k o ry ta rz  do  D unaju , s ięg a jący  !od 
Nisze do Bomondryi. Daw-na stara Serbia bę- 
dzk niezawisłą, albo połączy się z  Czarnogórą 
w jedno królestwo.?

(i. Albania ma otrzymać przyznaną jej po ­
przednio  faktyczną niezawisłość pod panowa­
niem k s ię c ia ,k lń rego  sobie ludność w ybierze.

7. Żądania Rumunii i Grecy i do tąd  jeszcze 
n ic  są, ustalone.

8ą<lz.iiny —• pisze „Nciie Z iireber ZoituingA 
—  ż.e je s t obow iązkiem  prawy n eu tra ln e j podjąć 
dyskiisyę nad tymi podstawowymi warunkami 
pokoju, gdyż nie ulega, żadnej w ątpliw ości. że 
-zostałybv onwbardzo dotkliwie zaostrzone, gdy 
iiaRy.e w ypadki w ojenno dadzą rozstrzygniecie 
na korzyść m ocarstw  centra lnych . Nie należy  
mieć żadnych złudzeń co do tego, że Niemcy 
mimo głębokiego pragnienia pokoju chw yciły­
b y  za miecz z żądzą na nowe rozpłomienioną, 
gdyby w' tragieznem  zapoznaniu rzeczyw istego 
położenia odtrącono ich wyciągniętą dłoń.

Oto w yw ody dziennika., zuryeljwkiego. lliu ro  
■Wolffa- dodaje do niego uaatępająeą  uw agę: 

..W  Szw ajearyi upatrują w tym  arty k u le  ma­
cki. pokojowo, uyśiu iię te  z Niemiec. Jesteśm y  
'Upoważnieni do, ośw iadczenia, że takie pojmo­
wanie sprawy jest oczywiście beznodslawnem“. 

" (Tek e. k. Biura koresp.)
Berlin, 80 grudnia. 

^ » N o ru . Mig, Zif...* pisze: W prasie zag ra­
nicznej daje się zauw aży,: skłonność w ykorzy­
stan ia  w czorajszego a rty k u łu  » v  Ztircbor Zei- 
1 m ig" za ty tu łow anego ‘Myśli ■ pokojowe* dla 
w yrobienia sobie zapatryw ań  na eele w- oj 11 v i 
pokoju. Aby zapobiedz w szelkiem u w prow adze­
niu w błąd niem ieckiej opinii publicznej, w ska­
zujem y ponownie na to , żo a rty k u ł te n 'z a w ie ­
ra  w yłącznie p ryw atue pom ysły, a więc. nie mo­
że służyć za punkt wyjścia do dyskusyi poważ 
nej o zapatrywaniach kó! kierujących.

M a  f i m c l e  b i s b r a f e s f e l s a -
y ' W iedeń, 30 grudnia. 

»N. Fr. P resses  donosi z Czerniowiec:
Od wigilii Bożego Narodzenia gwałtowność  

w alk na terenie besarabskim stała się bezprzy­
kładna. Rosyanie skoncentrowali na froncie 5- 
kilometrowym przeszło 269 dział i 3 dyw izye  
konnicy.
- - W czoraj doszły  w alk i do punktu kulminaeyj 
nogo. B ębniący ogień działow y trw ał od  pó łno­
cy z dnia 27 na 28 bm. aż do godz. 1 po po­
łudniu  dn ia  28. Kolumny nieprzyjacielskie w y­
konały 14 szturmów, które atoli były  bezsku­
teczne. Setki trupów leżą przed naszym i zasie­
kami z drutu. Zw łaszcza odesk i p u łk  p iechoty  
poniósł ogromne straty. Liczba poleg łych  i ran ­
ny cli przenosi 1.000.

Cztery tra fne  strza ły  au stry aek ieh  ciężkich 
dział zm iotły poprostu 2 kompanie rosyjskie. 
P iochota austryacko-w ę.gierska dokazywała cu­
dów męstwa. W edle zeznań  jeńców  rosyjskich 
P-oległo kilku w yższych oficerów rosyjskich, 
m iędzy nimi pu łkow nik  z w ybitnego rodu  a ry ­
stokra tycznego. R esztki pu łku  pod jęły  4 sz tu r­
my, ażeby  go odbić i unieść z placu boju.

Podczas w alk i k rąży ły  nad  polem b itw y  sa­
molotu obu stron. Sam olot austryacko-w ęgier- 
•ski stoczył w alkę z dwoma sam olotam i ro sy j­
skim i. ' _ *

W ieczorom  osłabia w alka, g rzm iały  ty lko 
działa.

L udność Czerniowiec żywo zajm uje się w y­
padkam i na p lacu  boju, o k tó ry ch  nieustannie 
ogłaszano są w iadom ości.

— ----------— o-----------------

F l & i s  w

Genewa, 30 grudnia.
P onoszą  tu  z A ten: ■
W edle dziennika « Hestia c, kola. koąlicyi są­

dzą, że walki na terytoryum Grecyi rozpoczną 
się w połowie przyszłego tygodnia,

(Telegram c. k. Biura koresp.)
i  ' Berlin, 30 grudn ia . .

Spccyaliiy  sprawmzdawTa Biura W olffa w- 
Atenach donosi: , *

J a k  się dow iaduję, Grecya podczas mającej 
nastąpić walki grup mocarstw europejskich ko­
ło Salonik pozostanie neutralną.

N iedobitk i w ojska  serbsk iego  p rzy b y ły  do 
E lbassanu  i Skuta,ri. O gólna liczba togo woj­
ska  w ynosi 40.000 ludzi. W ojsko to  nic ma ani 
a r ty le ry i an i am un icy i,"

DleZonnei w finsil! wota ucjnj,
(Telegram c. k. Biura koresp.)

Londyn, 30 grudnia.
»Daily M aik  donosi, że ogrom na była  licz­

ba n ieżonatych , k tó re j mę nie zgłosili do służ­
by w ojskow ej.

*
Wobec stanowczej decyzyi.

(Tol. c. k. Biura koresp.)
Rotterdam, 30 grudnia.

»R otterdam schc O ourant« donosi z  L ondynu: 
P arlam en tarn i współpraeowm icy pism zajm ują 
się kwesfcyą służby w ojsk, i podnoszą, że stanow ­
cza w iększość m inistrów  jest, za natychmiasto- 
wemi przymusoweml zarządzeniami. J a k  się 
zdaje prem ier sam  tego żądał, i byl przeciw dal­
szym  próbom z ochotniczem zgłaszaniem  się. 
W edług  zdania pism, dw u m inistrów  jest n a j­
zaciętszym i przeciw nikam i i możliwein jes t, że 
oni ustąp ią  a z nim i k ilk u  liberałów . H enderson 
uczyni swe pozostanie zaw isłem  od uchw ały 
p a rty i. j

Walisfi w  A I& an iL
(Teł. własny »Nowc-j Reformy*.)

Genewa, 30 grudnia.
- RcsztkT woj>k ^'.'l-b-łiicli, k tóre ]>rzed pości­
giem  schroniły  się do Albanii, zorganizowały  
pod Elbassanem opór i zostały, jak donosi k o ń ­
ski > .\ouvelliste  y. Celynii. po kilkudniowej 
zaciętej walce pobite. Bułgarzy obsadzili Eł- 
bassan.

Włosi nie chcą przekroczyć granicy 
albańskiej.

,i, ,(Tel- własny »Nowej Reformy*.)

W iedeń, 8() grudnia. 
|S u c ls lav . Corr.« donosi z A ten: Poseł w łoski 

rządowi greckiem u ośw iadczenie, że woj- 
*ka włoskie- k tó re  się znajdują  ,)>od W aloną, 
me przekroczą granicy albańskiej.

 o— — — — —
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itimm
Lugano, 30 grudnia. 

-L o rn cro  dclła  S c r.ll <lonosi z A len: 
Przesilenie gabinetowe zostało zażegnane.

S k u lu d i; i IJiutllis cofnęli swojo podania o dv-

i  mmm tu,
(Teł, wl. »Nowej Reformy*),

•v Praga, 30 grudniu. 
D zienniki tu te jsze  og łaszają  rozporządzenie 

m inisterstw a spraw  w ew nętrznych, k tó re  z po­
wodu niebezpiecznych dla państw a"Icn d eu ey j 
zarządza rozw iązanie stow arzyszenia > Ćeska 
obec sokolska v Prażeń, podając  za pow ód, że 
stow arzyszenie tu przez u trzym yw anie ścisłych 
stosunków  z zagran icą, popierało b ra te rsk ie  u- 
sposobienie dła żyw iołów  rosyjskieli i serbskich 

Rów nież >-Svaz sloy.anskeho sokolstva<- 
(Zw iązek sokolstw a słow iańskiego) został roz­
w iązany. z pow odu upraw iania  tendeney j wro­
g ich  dla m onarchii i d ynasty i.

Rslssune tnzpopzinfzenla nula.
frel. c. k. Biura koresp.)

W iedeń, 30 grudnia.
»W iener Ztg.« ogłasza: R ozporządzenie mini 

s tra  skarb u  i m inistra obrony k rajow ej iw spra­
wne spisu zapasów towarów bawełnianych ( ta k ­
że i w ełnianej b ie lizn y T  m ęskiej) jak o  też m 
spraw ie przerabiania i ograniczenia sp rzedaży  
nici baw ełn ianych  i tow arów  Rozporządzone 
m inistra sk a rb u  i m in is tra  spraw iedliw ości w 
spraw ie przeprouradzenia cesarskiego rozporzą­
dzenia z dnia 15* w rześnia 1015 o należyto- 
ściach i przenoszeniu majątku bez opłaty. Roz­
porządzenie in in isteryalne o dostarczeniu na­
c z y ń 11 m etalowych. R ozporządzenie m inistra 
spraw iedliw ości o terminach sprzeciwu przeciw  
czynnościom  prawnym dłużników w Galicyi i 
Bukowinie.

mis vę.
-o--------

Śpiewa jem iiisipio-wene!. i  i i ir
B udapeszt, 8U g nu ln ia . 

ilag-c donosi z A ten:
D cdle w iadom ości, k tó re  tu nadeszły  z Sa­

lon ik , przyszła do sk u tk u  ugoda pomiędzy W ło­
chami a Serbią w sprawie pom ieszczenia jeń­
ców' austryacko-węgierskich, k tó ry ch  Serbo­
wie uprow adzili do A lbanii. W edle te j ugody. 
W lochy m ają u siebie pom ieścić 20.000 jeńców*! 
k tó rych  przewóz już się rozpoczął. R esztę je ń ­
ców  m ają ok rę ty  angielskie i francusk ie  prze­
wieźć do Afryki.

SofliBBlSsst<*• T
(Teł. c. k. Biura koresp.)

Konstantynopol, :so gn^lniia. 
Doniesienie' a jonity i te leg raf te,znej Mifli. Cłó- 

wrna kwatera- tu recka  donosi:
F ro n t w I r a k n. W alka kołu  K u t - e l -  

A m a- r  a  trw a  z przerw am i. Do zajęciu S z e  i k 
A i d  'zdobyliśmy 4o0 lioc/.ek n a fty  i lienzyny. 

N a froncie k a u k a z k i m  u ta rczk i patroii. 
Na. froncie d a r d a n  o l s k i  m ogień naszej 

a rty le ry i zmusił do milczenia ogień n iep rzy ja­
cielskiego krążow nika i torpedowca, oraz zm u­
sił o k rę ty  te  do oddalenia się. Na- 8 e d - i I-B a r 
silne w alki bom bam i i torpedam i powiVtVznemi. 
Ariy-lorya nasza zestrzeliła  dwupłatowiec, n ie ­
przyjacielski. „ ^  11

Aa reszcie l nmt ow mc wy<larz\ io sic nic no­
wego.

0 » k u « 9Mzq mtiunlcąi z Aitier̂ Kł.
(Teł. c. k. Biura korer.p.)

Berlin, 30 g rudnia .
P ry w atn y  korespondent Biura W olffa p rzy ­

nosi z W aszyngtonu  w telegram ie iskrow ym  n a ­
stępu jącą  depeszę * A ssociated  P ress* : Ruch za 
ustawowym  zakazem wywozu atnunicyi wojen­
nej tak się wzmógł, że przew odniczący kom i­
ny i dla sp raw  zagran icznych  i w izbie rep re­
zentantów ' postanow ił zaraz po zebraniu  się 
kongresu  zw ołać komi&yę celem spow odow ania 
wymiany źdaityw te j sprawie.

Wspólne godle dla krajów korony 
św. Szczepana.

- - y j ( T e l .  e. k. Biura korosp.)
- - Zagrzeb, 30 grudnia.

Na pu-dedzoniu sejm u eliurwuiekiogo odczy­
tano  resk ry p t królew ski, w zyw ający  sejm  do 
bezzw łocznego w yhranin. w edług dotycłiczaso- 
wego zw yczaju , depu tacy i rcguikolarnej, zło­
żonej z 12 czionków . k tó ra  będzie obradow ała 
w spólnie z podobną doputa-ccą w ęgierską i u ło­
ży m niejsze wspólne godło  królestw a w ig ie r­
skiego. D alm acyi. O horw aeyi i Slawmnii.

Stan z iM a  ttssftfl Wilhelma.
(Tek c. k. Biura koresp.)

Berlin, 80 grudnia.
W  przeciwiciisi.wic do rozpow szechnionych 

za gran icą jiogtosek o stan ic  zdrow ia cesarza 
niem ieckiego stw ierdzają , że cesarz niomiecl i 
cierpi jedynie  na nic nie znaczące zapalenie 
tk an ek  (F um nkel), k tó re  woale n ic  przeszka­
dza cesarzow i w pracy . Jed y n ie  z pow odu nie­
sta łe j pogody pozostaje cesarz w pokoju.

S ek cya  inform acyjna gosp od y  L egion istów  N.
K. N. (Wiedeń IV., Weyringergasse 14), prosi 
wszystkich Legionistów-, przebywających w  polu, 
jak  na kuracyi, o podawanie jej swych nazwisk i 
adresów w' celach informacyjnych.

i  m m m
Kraków, 30 grudnia.

Ograniczenie używania mleka i śmietanki. Magi­
stra t krakowski ogłosił dzisiaj rozporządzenie mini- 
steryalne w sprawie uregulowania obrotu mlekiem.

Paragraf pierwszy tego rozporządzenia zakazuje 
wyrabiania bitej śmietanki (kremu), sprzedawania 
bitej śmietanki i śmietany wszelkiego rodzaju 
(śmietany, kwaśnej śmietany, śmietanki, oraz uży­
wania niezbterauogo mleka do karmienia cieląt, 
i prosiąj starszych, niż sześć tygodni. Zakaz ten nie 
odnosi się do sprzedaży śmietany mleczarniom w 
celu wyrobu masła.

Do wyrobu sera w istniejących przodsiebior- 
siwach nie można używać mleka w ilości większej, 
aniżeli w odpowiednim czasie r. 1914. Dla pokry­
cia zapotrzebowania masła- i mleka spożywanego 
może polityczna władza krajowa zarządzić, po wy­
słuchaniu rzeezoznaw-eów, tak-że dalej idące  ogra­
niczenie w-yrobu sera.

Nie wolno (§ 3) używać mleka i śmietanki do 
wyrabiania w celach przemysłowych lodów, czeko­
lady, wyrobów cukierniczych i kremów wszelkiego 
rodzaju, do przyrządzania farb, oraz do przeróbek 
w colach technicznych w innych przemysłach. Za­
kaz ten nie odnosi się do wąyrabiania margaryny.

Polityczna władza krajowa może bądź powszech­
nie, bądź dla poszczególnych powiatów', lub gmin, 
wydać przedsiębiorcom przemysłu gospodnio-szyn- 
karstdego zakaz podaw-ania mleka, używania mle­
ka do sporządzania napojów i podawania takich 
napojów' podczas pewnych godzin dnia, w szcze­
gólności w- godzinach popołudniowych.

Godziny to ustanawia polityczna władza krajo­
wa i za jej upoważnieniem polityczna władza po 
wiatowa jednolicie dla wszystkich przedsiębiorstw 
w- jednej gminie, uwzględniając stosunki miejsco­
we.

Władze mogą w-ezwać producentów', którzy 
wprowadzali dotąd mleko w obrót w celach uży­
cia, w miarę i obecnej siły produkcyjnej i bez naru­
szenia własnego najkorzystniejszego zapotrzebowa­
nia, do dostarczania mleka w celach spożywczych. 
Przy oeeniauiu siły produkcyjnej nab-ży wysłuchać 
rzeczoznawców.

Władze mogą wydać także zarządzenia w celu 
zabezpieczenia zapotrzebowania mleka przez dzie­
ci, karmiące matki i chorych, w szczególności w 
większych miastach i środowiskach konsmnoyjnych 
z uwzględnieniem stosunków miejscowych.

Producenci, handlarze mleka, oraz przedsiębior­
stwa komunikacyjne są obowiązane do udzielania, 
politycznej władzy powiatowej na wezwanie, po­
trzebnych wyjaśnień i wskazówek co do zapasów', 
odbiorców i dostawców mleka.

Polityczna władza powiatowa ma również prawo 
podejmować każdego czasu przez sw oich pełnomo­
cników oględziny ubikacyj przemysłowych, maga 
zynów i innych ubikacyj, oraz wglądać do zapis­
ków gospodarczych i handlowych. — Należy ze­
zwolić władzy wstępu (V> tych ubikacyj i należy na 
żądanie udzielić wszelkich potrzebnych wyjaśnień.

Biuro d la spraw św iadczeń i szkód w ojennych. 
Z wiązek ziemian we Lwowie, prowadzący biuro ko­
mitetu Oeutraln. wydziału Towarzystw rolniczych 
dla spraw świadczeń i szkód wojennych, utworzył 
ipuzy komitecie Towarzystwa rolniczego w Krako­
wie zastępstwo tegoż biura. Interesowani mogą 
się zgłaszać do p. Adama W i ś ,n i e w- p k i e g o. 
(■plac. .Szczepański 1. 8, III p j .

Z pow odu W ielk iego  K rakow a. Aduunislraoya 
podatków w Krakowie ogłasza: Rozporządzeniom 
z 22 czerwca 1915, Dz. u. p. nr 173 ubwore.ylo mi­
nisterstwo sprawiedliwości ma mocy najwyższego 
postancwienbi z 18 czerwca 1915 Nu! powiatowy 
..Podgórze wr Kraków ie“, z działalnością od 1 li- 
pca 1915 i przydzieliło do togo Sądu między im- 
nerai dzielnice stołecznego królewskiego miasta 
K rak o w a-Lud N o ów (IX), Zakrzówek (X), Plaszćrw 
(XXI) i Podgórza. (XXII).

W ślad za tern, wydzieliło ministerstwo skarbu 
obwieszczeniom z 31 października 1915, z dniom 
1 stycznia 1919 wspomniane dzielnice, miasto K ra­
kowa. ..Ludwinów", Płaczów11, i „Zakrzówek" z 
okręgu JFrzędu podatkowego w Krakowie i przy­
dzieliło je .d o  okręgu [Tzędu podatkowego ..Pod­
górze w Krakowie11.

Wobec lego rozporządzenia//, dnia 13 grudnia 
1915. zarządziła e. k. krajowa D yrekcja skarbu 
na mocy reskryptu e. k. ministerstwa skarbu z d. 
81 października 1915. że wszelkie wpłaty, uskute­
czniane dotąd przez kontiybuentów dzielnie m. 
Krakowa: „Ludwinów—, „Zakrzówek" i ..Pluszów11 
w Przędzie podatkowym w Krakowie, mają być 
uskuteczniane począwszj od 1 stycznia 1910 w 
<-. k. Przędzie podatkowym’ „P o d g ó r z e w K r a- 
k o w i e".

Wydawanie kart chlebowych. Zipctwoulu pr/yya- 
dają-eego święta Nowego Roku rozdawnictwo kart 
chlebowych na 88 tydzień odbywać się miało we 
czwartok i piątek przez cały dzień. Ponieważ jt  
dnak przesyłka kart c-hłebowyeh do Krakowa ule­
gła pewnemu opóźnieniu, bruni u,kręgowi1 rozpoczę­
ły wydawać karty  dopiero dzisiaj po południu i 
jutro w )mjlek w godzinach urzędowych t. j. od 
godiziin 9 .ramo do 1 w południe i od 4 po połu­
dniu rtn 8 wieczorem. Pracodawcy .zgłaszać się 
mają .po karty dodatkowe dia osć>b ciężko pracu­
jących w piątek. "

K arty chlebowe na następny tydzień bolą kolo­
ru szarego.

Loterya dobroczynna. Ciągnienie losów zakupio­
nych na przpdmioły wystawione u -złotnika Oli- 
xellcgo na dochód ubogich, zostających pod opie­
ką To w. pań miłosierdzia św-. Wincentego a D udo 
odbędzie się w asyst-cncj i -radcy dworu, dra Wła­
dysława P  c o a w piątek 31 b. ni. n S3. Miłosier­
dzia. Warszawska 8, o godzinie 3 po południu.
'  M ianowania. Lwowski wyższy sąd krajów* za­
mianował auskultantami praktykantów sądowych: 
Juliusza Hermana Binowieza, Jana Mikołaja Grab­
skiego, Romana Sumyka, Kazimierza Jana Szy- 
poszn, Aleksandra Jana  Kotowicza- Zenobiusza 
.Jarosława Reszytyłowieza i dra Jerzego Józefa 
Konstantego Czeczel-Nowosielec-kiego.

Ś. p. K arolow a Lew akow ska. Z R a p p o. i s w i- 
lu  donoszą:

Dnia 22 grudnia b. r. zmarła, po krótkiej choro­
bie, Karolowa I. e w a k o w s k a, wdowa po by­
łym pośle do Rady państwa i twórcy Stronnictwa 
Ludowego. — Zmarłą otaczały cześć i szacunek 
wśród Polonii r-zwaji arskiej. Znaną była ze swej 
ofiarności. ‘ i

Z  h r a l u .
G w iazdka dla leg ion istów  w Białej. .Staraniem 

miejscowego Koła Ligi kobiet. ,X. K. N. urządzono 
tu Gwiazdkę dla legionistów, leczących się w szpi­
talach miejscowych i w Bielsku. Do auli semina- 
ryum nauczycielskiego przybyło GO legionistów, 
panie z Ligi i kilkunastu przedstawiecieli władz 
krajowych i miejseot* ycli.

Pięknie nrzchrano drzewko, d i..,.

ny stół, serdeczność przemówień, wreszcie znako­
mity śpiew chóru męskiego pod batutą p. Z b i- 
j e w  s k i e g o, składały się na bardzo miłą całość, 
robiącą wrażenie uroczystego święta w śeislem kole 
rodzinnem. W imieniu Ligi kobiet złożyła legioni­
stom życzenia przewodnicząca Kola, p. Adela D o* 
m a  n ii s o w a. Do zebranych przemówił serdecznie 
dr S e i d l  i dr  f f e r e s z c z y ń s k i ,  sekretarz 
Wydziału krajowego (imieniem N. K. N.).

Wielkie wrażenie wywarła mowa p. Z a  w a d z- 
k i e g o  z Warszawy. Sędziwy ino w ca podał ze­
branym do wiadomości radosny fakt, żo legioniści 
pozyskali swem bohaterstwem serca polskie ogółu 
ludności stolicy.

Tarnów, 24 grudnia. (Z Rady miejskiej. Borisa 
cyjne aresztowanie. Kurs stenografii). Pod prze­
wodnictwem burmistrza d ra  Tortila odbyło się po­
siedzenie rady miejskiej, -zdaje się ostatnie w roku 
bieżącym. Na początku burmistrz zawiadomił ra­
dę o przystąpieniu Krakowa i Lwowa do związku 
30-tn miast, co rada przyjęła do wiadomości z ży- 
wem zadowoleniem.

Po przystąpieniu do porządku dziennego uchwa­
lono podatek wodociągowy w wysokości 5 pro­
cent za rok 1915 i 1916. Niektórzy m ówcy  żądali 
odpisania podatku wodociągowego za czas inwa- 
■zyi, którą to sprawę odstąpiono magistratowi. V? 
kwestyi zaległości pożyczkowych w Kasie oszczę­
dności m. Tarnowa, po dyskusyi, w której zabie­
rali glos pp. dr Tertił. Kusz, Silbiger, dr Merz, git- 
beifennig i dr Skowroński, uchwalono do 14-iu po­
życzek, w Kasie oszoz., wynoszących kwotę 
206.916*45 K. dodać kwotę 77 tysięcy na spłatę 
rat zaległych. ™ .

lYdalszym ciągu posiedzenia uchwalono doda­
tek 30-proccntnwy jako p od w yżka prądu elektry-. 
cznego od 1 grudnia. 1914 r., oraz pod wyżka ga­
zu, tak. że obecnie gaz do oświetlenia będzie wy­
nosi! 32 hal. za m etr sześcienny, gaz użytkowy 
24 hal., a gaz do opalania 18 hal. Podwyżki po­
wyższe są usprawiedliwione szaloną, wyżką cen 
materyałów. Sprawę nadzwyczajnego ó- datku wo­
jennego dla urzędników' i sług miejskich referował 
burmistrz, który przedstawił radzie prośbę urzę­
dników, oraz wmioski magistratu. Wnioski te przed­
stawiają polepszonie płac urzędniczych następują­
co: Urzędnicy, którzy mają w jatkaejś formie poło 
pszenic doli, nio zoetają uwzględnieni np. urzę 
dnicy, Irtórzy bawuą. przy wojsku, a mimo to po- 
bierają pełne pcboiy. Wszystkim innym urzędni­
kom udziela f?ię od 1 stycznia 1916 t. 10 procen­
towy dodatek wojenny, wypłacany miesięcznie; 
dodatek powyższy nie wyklutfza dawnego droży 
żnianego dodatku. Urzędnicy, którzy pozostali na 
miejscu w czasie iiw azyi, otrzymują jednorazowy 
datek w kwocie 5 procent od pensyi. Cyfrowo do 
datek wojenny wynosi kwotę 13.672 K, jednorazo­
wy zaś datek G333 K. Wnioski m agistratu, po prze­
mówieniach dra Skowrońskiego - i prof. Wojcie­
chowskiego, którzy urzędnikom za prace w- czasio 
inwazyi wyrazili pełne uznanie, uchwalono jedno­
myślnie. x'

Wkońcu na wniosek dra Tortila. uchwalono kwo­
tę 1000 K dla związku 30-tu miast, skutkiem przy­
stąpienia związku do wojennej Centrali handlowej, 
oraz na wpiosek p. Kusza uchwalono legionistom 
na park artyleryjski kw ętę 1000 K. jako rtKl-zaj 
„gwiazdki-1 świątecznej.

W lostatnicli dniach na tuti?j-:-/,&j stacyi kolejowej 
skoiifiskowano 'zapas ekór, w-aTtości 30.000 K, 

które miały być z 'kraju _ wywiezione. Handlarzy 
aresztowano. Byleby do życzenia, aby władze ró ­
wną opieką otaczały rozmaite artykuły, wywożo­
ne z kraju, a zwłaszcza artykuły  .--pożywczc. Wla- 
d-ze nasze przy tera wdzięcy.ncm zadaniu zyskają 
niezawodnie uznanie naszego społeczeństwa.

Dr Leon Rymar. profesor lf  gimnazyum. ogłosił 
4-mieiięczny kurs stenografii. Opłata za cały kurs 
wynosi S0 K. Ze względu, żo stenografia jest baty  
dzo potrzebna, zwłaszcza w lumdiu i przemyśle, 
polecamy- ów kmv spBya-hic-j uwadze publiczno­
ści.

Z życia w Czerniowcach. St.olioa Bukowiny, jak 
piszą do ..Dziennika polskiego11, żyje wciąż jeszeźc 
trybem pólwojennym, tuż za frontem. Jednakżt 
miasto czuje się w ‘zupełnem bezpieczeństwie, bo 
od pola bitwy' oddziela je mie tylko Drut, alo nad­
to silna linia obronna, która już wielokrotnie o- 
kazała się d ła  Rosyan niemożliwą do pi-zcłamaoiai 

„Mioszkańcy Czorniorcicc przeto przy-/,wy czaili się 
Bo atmosfery ..najściślejszego terenu •wojennego4*, 
która czasami wydaje się im już stanem normal­
nym.

1'rzed kilku dniami otwarte zostało ponorynir 
gimnazyum w Czerniowcach. Dyrektor zakładu, 
który w ciągu ostatniego roku przechodził różne 
koleje, zgromadził przy tej okazy i uczniów i miał 
(lo nich przemowę, którą rozpoozął od słów- 
„W śród linku arm at1'... Zaledwie jednak wymówił 
te pierwsze słowa, dal się słyszeć gwałtowny 
grzmot, armat. Mowea chwilę wstrzymał się, jakby 
oczekiwał spokoju, ponieważ jednak bój armatni 
coraz bardziej się wzmagał, zakończył tylko uwa 
g-ą: „Nic potrzebuję wam chyba nie więcej mówić, 
bo Mowa moje ,potwierdzają fakty... Musicie się 
przygotować nie tylko do walki o byt. ale do siu 
żby żołnierskiej"... 1'oczom rozpoczęła, się nauka.

Wszystkie zakłady naukowe otwarto, a nawet 
czemiowiecki uniwersytet rozpoczął ponownie swe 
czynności, a na razie reaktywowano przedc- 
wszystkicm wydział teologiczny. Uniwersytet, może 
się poszczycić nawet wojennym doktorem, którym 
byl pewien Bułgar. Rektor wypowiedział do nowe­
go doktora przemowę, w której podkreślił ścisło 
stosunki' mocarstw cemralmu-h z Bulgarya.

IV ostatnich czasach podniesiono myśl otwarcia 
ponownego teatru miejskiego i sprawa upadla je­
dynie z braku ensembleli.

Jedną z a trakcji miejskich jest tzw. kawiarnia 
generalska. Nazwa jej powstała stąd, że odwiedza­
ją ją, często wyżsi oficerowie, którzy pojawiają d ą  
chwilowo w mieście. Niedawno pojawił sfę kun 
starsze oficer w mundurze nolowcm i krótkim
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płaszczu, który zupełnie zakrywał odznaki służ­
bowe. Zakłopotany personal z powodu nieświado­
mości rangi, uznał za odpowiedni ty tu ł „pana 
wachmistrza". Starszy „pan wachmistrz1 był wi­
docznie niezmiernie z tego zadowolony i dopiero 
po jego odejściu przekonano się, że był to gene- 
Tał którego dywizya kawaleryi wkró­
tce zadała Rosyanom poważne straty  na wzgó­
rzach Bojanu.

Przed kilku dniami pojawił się w kawiarni cksc. 
Pflanzer-Baltin, a do częstych gości należą tu ko­
m endant korpusu pierw szy obrońca Bu­
kowiny pułk. i  znany dowódca samodziel­
nie operujących oddziałów, obecnie w
łUJidrze majora. Czasami pojawia, się też generał 

Chdmwat, o którego ‘popularności krążą 
■wśród żołnierzy już całe legendy, bo przemawia 
on do oficerów i żołnierzy zawsze „synaezk.u“ i ży 
je jak prosty żołnierz w okopach.

Pirzed kilku dniami przywieziono do Ozemio- 
.waec rosyjskiego oficera ^.tubowego, pułk. Toma- 
w w icza, który ranny w walkach na besarabgkim 
froncie, dostał się do niewoli.

Z Królestwa Polskiego.

Ouwotany zjazd. vV Radomiu rnial się odbyć w 
dniu 31 b. m. i 1 stycznia 1916 r. zjazd Kół Ligi 
kobiet. Przygotowania do zjazdu już były poc ży­
wi one, tymczasem sekretaryat Ligi kobiet powiado­
mił cncgdaj w drodze telegraficznej poszczególne 
Koła Ligi, że 'zjazd odbyć się nie może. Naraz,ie 
przyczyny odwołania nde są znane.

Wigilia dla rannych. Wieczór wigilijny w klini­
ce dentystycznej dia postrzałów szczękowych IV 
armii w Lublinie odbył się niezwykle uroczyście/ 
O godz. 7 wieczór zebrali się w sali operacyjnej 
pięknie przystrojonej wszyscy ranni, chorzy, oraz 
eały personal kliniki'. Chór złożony z eanitaTyuszy 
przy akompaniamencie muzyki odśpiewał kilka 
pięknych pieśni, poczem do zebranych przemówił 
kapelan ks. K e l l e r .  Po nrm zabrał głos komen­
dant kliniki lekarz sztabowy profesor d r Julian 
Z i 1 z i' w podniosłych słowach prze«Lstawił czy­
ny bohaterskie aitmii, zachęcając, obecnych do su­
miennego wypełniania obowiązków względem oj­
czyzny. Po odbytej dekoracyi jednego z podofi­
cerów i ogłoszeniu awansów, rozdano podarunki 
świąteczne, złożone z, ciepłej bielizny i przeróż­
nych łakoci. Choinki pT/.yozdobione- umieszczono 
we wszystkich salach. Z gości zaproszonych mię­
dzy innymi wzięli udział w uroczystości szef sa- 
nrt. starszy lekarz sztab, dr R u m p i d r  J u s t - i a n .  
W dzień Bożego Narodzenia odprawił mszę św. w 
klinice kapelan ks. Keller, a po południu udali 
się ranni i chorzy na przc-dstawierne do kiaio 
„Oaza", które właściciel kina urządził bezpłatnie, 
za co należy mu się podziękowanie.

Piotrków. (Ze Świąt). Z uczuciem wielkiej rado­
ści i ulgi obchodził Piotrków w tym roku święta 
Bożego Narodzenia. Z uczuciem, że przeżywamy 
Wielkie na wieki pamiętne Boże Narodzenie, które 
opromieni kiedyś aureola legend, zasiadano do 
wspólnej wigilii członków Departamentu Wojsko­
wego, urządzonej w salach Tow. Dobroczynności. 
Prócz wielu oficerów, żołnierzy legionistów, cy­
wilnych członków Departamentu Wojskowego, 
ajawiło się także wielu gości z m iasta wraz z re- 
leprezentacyą Ligi kobiet. Ogółem zasiadło do 
stołu przeszło 200 osób. Imieniem nieobecnego 
pułkownika Sikorskiego, w pięknem przemówie­
niu powitał zebranych porucznik Biłyk, składając 
wszystkim serdeczne życzenia, co w zebranie wpro­
wadziło odrazu uczucia szczerości. Po tradycyj- 
nem złamaniu się opłatkiem, zaczęła się kolacya, 
w czasie której wciąż z innych końców sali roz­
poczynano kolędy, podejmowano odrazu przez 
wszystkich. Po kolacyi odsłonięto „Boże drzewko" 
a  panie z piotrkowskiej Ligi kobiet obdarzyły 
wszystkich obecnych podarkami gwiazdkowymi. 
D elegacja członków Departamentu Wojskowego 
tjłóżyła paniom z Ligi serdeczne podziękowanie. 
Pogawędka przy stołach pociągnęła się do późna, 
poczem obecni udali się na mszę pasterską. Zarów­
no w kościele famytm. jak po-Bemadyńskim, pa­
nował cisk i tłok. W czasie nabożeństwa w ko­
ściele farnym. śpiewał kolędy chór kościelny, przy 
akompaniamencie orkiestry i organów.

Podczas dwóch dni świąt w żadnym niemal kół­
ku nie brakło legionistów, których przyjmowano 
ze staropolską serdecznością. Jak  wszędzie w Pol- 
ece, nie brakło też w wielu domach Piotrkowa 
przy wigilii miejsc pustych, nakryć nietkniętych, 
czekających na tych, którzy odeszli na wojnę, lub 
rozprószeni tułają się w obcych stronach.

W drugi dzień świąt w ogrodzie po-Bernadyń- 
skim, muzyka grała pieśni patryotyczne.

Na corsie wrzał tłumny spacer, w czasie którego 
jak roje barwnych muszek, wzlatywały „confetti'1.

Staraniem „Kółka amatorskiego Legionów pol­
skich" odbędzie się tu  wieczór sylwestrowy. Na 
program złoży się przedstawienie amatorskie, o- 
raz produkeye muzykalne wokalne.

7 .< u  s i w ł a S L .
Skutki prawne okupacyi wojennej Królestwa 

Polskiego. Niezwykłe ciekawe i —: zarówno pod 
względem prawnym, jako też politycznym — do­
niosłe orzeczenie wydał przed kilku dniami trybu­
nał sądowy w Berlinie w pewnej sprawie rozwodo­
wej rosyjskiego obywatela z Łodzi. Skarżąca żona 
przytoczyła, że jest Niemką, że małżeństwo zawar­
te wprawdzie zostało według prawa rosyjskiego, 
ale w Berlinie, a więc w państwie niemieekiem, po­
nad to, że cale Królestwo wraz z Łodzią zaokupo- 
wane zostało przez Niemcy, wobec czego sądom 
niemieckim kom petencji dla rozstrzygnięcia jej 
sporu odmówić nie można. Sąd w Berlinie przy od­
bytej onegdaj rozprawie odmówił żądaniu skarżą­
cej i wypowiadając niekompetencyę sądów niemie­
ckich do wydania w tym sporze wyroku, orzekł ró­
wnocześnie, ie  kom petencję mają jedynie !— sądy 
rosyjskie. — W uzasadnieniu wyroku podano, że 
przez okupacyę wojskową nic zmienia się nic zu­
pełnie w stosunkach prawno-państwowyeh i mię­
dzynarodowych. Tcrytoryum zaokupowane pozo­
staje częścią składową tego państwa, do którego 
należało przed wybuchem wojny i to dopóty, do­
póki przy zawarciu pokoju drogą ewentualnych 
układów międzynarodowych coś innego zarządzo-1 
nem nie będzie.

Australia—Połsce. Według doniesień 'pism an- 
gieLkick, kwesta dobroczynna, urządzona w Nowej 
południowej Walji ®a rzecz ofiar wojennych, przy­
niosła 10.000 funtów szterlingów (200 tys. mk.), 
które wysiane-- źost.Jy*do Yevey. — Jest to już 
ósma z rzędu znaczna ofiara pieniężna tego stanu 
australskiego na rzecz Polski.

Maksymalne ceny nafty w Budapeszcie. Zarząd 
gminy burapeszłeńskiej zaprowadził od dnia 2 sty­
cznia 1916 reku maksymalne ceny nafty, które wy­
nosić będą 58 hal. za 1 kg., a 40 hal. za litr. — 
Są one więc o wiele niższe, aniżeli u nas (w K rako­
wie 64 hal. litr) w Galicyi, gdzie znajdują się 
kopalnie nafty. „

Zdwojony dziennik. Pisma polskie na .Śląsku 
zajmują się żywo małą ^rew olucją pałacową*, ja ­
ka wybuchła w wyehodzącym w Morawskiej Ostra­
wie sKuryerze Polskim*. Dziennik ten wydaje 
many fabrykant i milioner niemiecki Kittl. Przed 

kilku dniami p. K ittl wypowiedział posady redak­
torom : Kury era* Polakom, ozem ci oburzeni, ustą­
pili, ale na drugi dzień wydali »Kuryera Polskiego* 
w trochę innej szacie, w zmniejszonym formacie 
i w innej drukarni (Riedla). P. K ittl także postano­
wi! sKuryera Polskiego* w dalszym ciągu wyda­
wać i — po jednodniowej przerwie — wydrukował 
go na trzeci dzień.

W ten sposób były dwa sKuryery Polskie* w 
Morawskiej Ostrawie. Oba powaśnione *K urjery« 
podpisał p. Karol Kozłowski, jako jeden i ten sam 
odpowiedzialny redaktor i wydawca. Nic wiado­
mo, jak się ten zatarg zakończy.

Brak opalu w Moskwie. Jak  donoszą pisana ro­
sy,jokie, Moskwie dokucza brak węgla i opalu wo- 
góle. Ludność marznie w nieopalonych mieazkar 
ukteh. Oczekują tai katastrofy  w postaci zatrzyma­
n ia  (ifratcy twe (wszystkich większych rzakładaioh 
i przedsiębiciretwach. „Utuo Riossiji" ogłosiło an­
kietę, w której wzięli udział 'wybitniejsi znawcy. 
Jeden z nich, prof. N io w g o r o d c  c w, upełnomo­
cniony osobnej kom isji otpalowej, oświadczył, -że 
zapasów materyału węglowego w rejonie Moskwy 
starczy zaledwie na dw a tygodnie. Jeżeli dowóz 
nie nastąpi prędko, fabryki będą musiały -zawiesić 
roboty.
^Surowica przeciw kokluszowi. Z Buenos Aires 
donoszą, że kierownik tamtejszego instytutu ba- 
kteryologicznego, prof. dr Rudolf K r a u s ,  od­
krył surowicę przeciw kokluszowi i stosuje ją  już 
z wielkim skutkiem. Kraus zaprodukował swoje 
odkrycie w argentyńskicm . towarzystwie lekar­
skim i i zyskał wielkie uznanie. Około 50 chorych 
zostało surowicą uleczonych bez wszelkich przy­
padłości ubocznych.

Lampka kieszonkowa bez wymiany bateryi. 
„Zeit“ donosi o sensacyjnym wynalazku wiedeń­
skiego inżyniera, Karola D r e g e r a ,  mieszkające­
go w Budapeszcie: mianowicie w ynalazł on lam­
pkę elektryczną o trwałej bateryi. Bodźca do pra­
cy nad tc-m wynalazkiem dala mu przed trzema la­
ty rozmowa z areyks. Leopoldem Salwatorem, 
który uskarżał się, iż nie istnieje kieszonkowa lam­
pka elektryczna* która by była zawsze do użytku 
gotową, bez potrzeby wymieniania stosu. Dreger 
wpadł wtedy na pomysł, ezyby wymiany stosów 
nie można zastąpić akumulowaniem mechanicznej 
pracy ludzkiej, zawsze będącej do dyspozycji. O- 
wzywiście od pomysłu do urzeczywistnienia go 
droga była daleka, przez różne próby i niepowo­
dzenia, aż wreszcie wynalazek się udał. Nowa 
lampka elektryczna, na razie tylko w modelu go­
towa, daje światło bez wymiany bateryi, jedynie 
przez zamianę niewielkiej ilości pracy ludzkiej na 
energię elektryczną i to przez czas niemal nieogra­
niczony. Praca ludzka wykonywa się w sposób
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bardzo dogodny i  naturalny: mianowicie przez 
zwykły ruch ręki podczas noszenia lampki. Bliż­
szych szczegółów na razie brak.

Inżynier Dreger zrobił już kilka wynalazków 
elektroteehniozaj-ch, które opisywane są już w 
podręcznikach nauki o elektryczności. Gdyby ów 
wynalazek rzeczywiście okazał się praktycznym, 
byłaby to bardzo wielka wygoda, dotychczasowe 
bowiem kieszonkowe lampki elektryczne, które 
rzekomo mają się świecić przez 8 godzin, nie świe­
cą się ani godziny', i wciąż potrzebują, wymiany 
stosów, są prawdziwem wykpigroszostwem. r 

v ! i
Kronika wojenna,

Kara pieniężna na bank w Belgii Jak  donoszą 
dzienniki berlińskie, gubernator generalny Belgii, 
generał B i s s i n g ,  nałożył na Bank na-rodowy w 
Belgii karę w kwocie 3 milionów koron. Karę tę 
rząd niemiecki wymierzył ,z tego powodu, że rada 
(generalna wymienianego banku sprzeciwiała się 
zarządzeniom dla zrealizowania konttybucyii bel­
gijskiej.

Straty flot wojennych nieprzyjacielskich. Pisma 
niemieckie podają następującą s ta ty s ty k ę . stra t 
Anglii, Francyi, Rosyi, Japonii i Włoch w okrę­
tach wojennych, spowodowanych pi zez działalność 
wojennej marynarki niemieckiej i austryackiej do 
dni ostatnich. 1 tak  A n g l i a  straciła 10 okrętów 
liniowych, 7 pancerników, 7 obronnych krążowni­
ków, 1 mały krążownik, 1 kanonierkę, 8 kontr- 
torpedowców, 3 torpedowce i 15 lodzi podwod­
nych. F r  a u e y-a straciła 2 okręty liniowe, 2 pan­
cerniki, 1 kanonierkę, 2 kontrtorpedowce, 4 torpe­
dowce i 5 lodzi podwodnych. W ł o c h y  s trac iły ,
1 okręt liniowy, 2 pancerniki, 1 kontrtorpedowiec,
2 torpedowce I 4 łodzie podw-odne. R o s y a stra­
ciła 1 okręt liniowy, 1 pancernik, 1 krążownik o- 
bronny, 2- kanoniorki, 2 kontrtorpedowce i 3 lo­
dzie podwodne. J  a p o n  i a straciła 1 pancernik i 
1 krążownik obronny.

Razem od początku wojny straciły floty czwór- 
porozumienia (nie licząc zatopionych krążowni­
ków pomocniczych i wojskowych transportowych 
okrętów, a, tylko m arynarkę aktywną) okrętów 0 
łącznej pojemności 430.000 ton, z czego na Anglię 
wypada 301.000 ton. Franeyę 51.000 ton, Wiochy 
33.000 ton, Rosyę 30.000 ton i Japonię 15.000 ton.

Położenie w Rydze. Na ostatnią pożyczkę -wojen­
ną podpisano w Rydze tylko 490.000 rubli, a mi­
lczy podnieść, że Ryga — ja*k pisze „Berliner Lokal- 
Anze.igor" — jest „Hamburgiem morza Bałtyckie­
go" i (Wywozi towary aż na Śyberyę. W mieście 
pozostała znikoma mniejszość ludności. Mieszkań­
cy Rygi opuścili ją nie tyle z powodu niebezpie­
czeństwa wojny, jak  raczej z powodu zamknięcia 
fabryk, otaczających miasto. Puste pomieszkania 
już nie zwracają na siebie niczyjej uwagi. Cale uli­
ce są wyludnione. Liezmynn właścicielom domów 
zagrazaża bankructwo. Niedawno urządzili strajk 
piekarze, rzcźnicy i kupcy, którzy zamknęli swoje 
sklepy, oświadczając, że nie mogą sprzedawać 
swoich wyrobów i towarów wedle taryfy maksy­
malnej. Dowóz napotrzebniejszych środków7 żywno­
ści z Petersburga jest bardzo nieregularny i nad­
zwyczajnie drogi. Najbardziej daje się we znaki 
brak mięsa. Rosyjski teatr miejski jest-zamknięty, 
podobnie jak kina. Oświetlenie elektryczne często 
zawodzi dla braku węgla, na szczęście jednakże 
na razie nie brakuje drzewa

byłoby wypłacanie odszkodowania obcym pod­
danym, n.a obcym lerytęryum ".

Przeciw  ty m  w yw odom  zapro testow ał pol­
ski poseł l l a r u s e w i c z ,  tw ierdząc, że za­
jęcie G alicyi nie było o k u p acy ą , a le  ancksyą , bo 
w G alicyi nie ograniczono się n a  w prow adzeniu 
zarządu  w ojskow ego, ale w prow adzono adm i­
n is tra c ję  cyw ilną. W  ten  sposób G alicya by ła  
już te ry to ry u m  rosy jsk iem  i pow inna być  w 
danej spraw ie trak to w an a  n a  rów ni z Polską, 
zajętą  przez Niemców7. „Ludność G alicyi —  
mówi dale j poseł —  oddaw ała  nam  sw oje za­
p asy  na żądanie w ładz rosy jsk ich , o trzym ując 
kw ity  zam iast pieniędzy. K w i t  —  t o  n a s z  
r e w e r s ,  k t ó r y  m u s i m y ’ w y p ł a c i ć " .

T)rzyszło  ted y  do b u r z l i w e j  d y s k u s y i  
w kw esty i, czy is tn ieje  zobow iązanie w y p ł a ­
c a n i a 7 k w i t ó w  r  e k  w  i z y  c y  j  n y  c h 
t a k ż e  w k r a j u  n i e p r z y j a c i e l s k i m .  
Wobec rozbieżności zdań, postanow iono p rzek a­
zać sprawuj m inisteryum  spraw  zagranicznych, 
z zastrzeżeniem , aby  członkow ie speeyalnej ko- 
m isyi byli zaproszeni n a  o b rady  w tej spraw ie.

Repertoar teatru miejskiego.
. We czwartek 30 b. m.: *Pani prezesowa*. _

-  Repertoar teatru ludowego.
Czwartek 30 grudnia o godz. 7 'A wieczorem, 

„Kadet i jego siostra".

W . MONDALSKI.

M a s !  u l a n i
( l  n ily  s tu  jh o n  ku /raleryż Legionów  polskich).

— Na pozycyi, 13 grudnia.
Gd polew y lipca  b. r. w polu i w boju je s t 

p ią ty  szw adron  naszych ułanów ... K aw ał cza­
su już  za nimi, ale i czynów  w ojennych sporo, 
czynów, na k tó re  złożyło się w szystko  co pię­
kne jest w ulanie polskim : buńezucziio.ść i ju- 
raotwO', p o g an ia  śm ierci i ć s p r i t  bojowy — 
a  nadew sz.yslko zżycie się żo łn ierza z wmdzem 
ta k  ścisłe i lak  w yjątkow e,, że wódz usposo­
bienie żołnierza, żołn ierz jegio m yśli każdą  od­
czuwać, w iot chw ytać się zdaje... A wodzem 
ich jest rotmL-trz Ostoja.

Ju liu sz  O stoja-Z agórski. s ta rszy  b ra t szefa 
sztabu, ongiś oficer wr r. i k. 12 pu łk u  ułanów7, 
od la t p a ru  n a  życzenie w łasne w stan ie  rezer­
w y — później podróżn ik  po ś-wiata połowie, 
z w ybuchem  w ojny, k tó ry  go  w K alifornii za­
sta ł, w raca do E uropy  i... przez A nglików  do 
.Stanów Z jednoczonych zosta je  odesłany... R y­
zykuje  tę sam ą podróż poraź w tó ry  i w  czerw cu 
do E uropy, przez Berlin i W iedeń do —P io tr­
kow a przybyw a, gdzie kom enda L egionów  od­
d a je  m u n iezupełnie jeszcze sform ułow any

szw adron  p ią ty . —  R otm istrz— porucznik  wów­
czas jeszcze — szybko uzupełn ia  b rak i, rozw ija  
swe is to tn ie  n iezw ykle zdolności o rg an iza to r­
skie i w dni parę ... —  po  w ykończeniu Avye- 
kw ipow ania ludzi już, w w agonach na pól go­
dziny przed  odjazdem  pociągu —  szw adron 
w yrusza w pole 15 lipca; w ty ch  dniach nie­
wielu w spólnego z kom endantem  swym poby tu , 
zżyty już z nim  i go tow y pójść choćby w  ogień 
najgorszy... T ak  por. O stoja um iał pociągnąć 
ludzi do siebie, a  zarazem  z szw adronu  stw o­
rzyć, ja k b y  jed n ą  wielką rodzinę...

1.
Gdy A h u o jacy « — a poznacie ich zawsze 

po ich czapkach  ro g a ty ch  z w ielką fa n ta z ją  na 
lewe ucho noszonych —  .wyruszyli w., pole, był 
pogodny dzień 15 lipca... K ole ją  zwolna, do­
jeżdża szw adron do O strow ca, sk ąd  wyw agouo- 
w any na i  t anem , poczłapał konno w deszczu 
szkaradnym  do Bodzechowa. Nocleg, k w ate ry  
i jazd a  dalej, przez Ożarów, Lasoein nad W isłę, 
w m arszach  szybkich. Ale bo też i w  szalonem  
tem pie posu w ała  się wówczas naprzód  lin ia 
bojow a, za k tó rą  g n a li ułani nasi.

P rzep raw a m ostem  pontonow ym  koło  A nno­
pola była przepyszna. P oszła  -sobie p iecho ta  
m ostkiem , u łani zaś i konie, zużyw szy do sy ta  
kąpieli, pom aszerow ali d a le j, w raźnem  p a r­
skan iu  koni i w śród  p iosnek , ja k ic h  potw o-

0 wypłatę kwitów rosyjskich.
„Rus&koje Słow o" opisu je  szczegółow o po­

siedzenie speeyalnej koinsisyi pod  p rzew odni­
ctw em  Plehw ego, u tw orzonej n a  w y raźn y  roz* 
kaz  w ładz w ojskow ych, d la  sp raw  ludności, 
w ysiedlonej z - okupow anych  obszarów , pośw ię­
cone opracow aniu przepisów  w y p ła ty  odszko­
dow ania za  m ienie, rek  wirowa no lub zniszczo­
ne z rozporządzenia w ładz w ojskow ych.

P o  zapadnięciu uchw ały, przyjm ującej, że w 
zasadzie odszkodow anie p łacić  na leży  naw et 
poddanym  państw  obcych, w yw iązał się go­
rący  spór co do kw esty i, ęzy przepisy te  s to ­
sować należy i do G a l i c y a n .  P. K rupień- 
sk ij pro testow ał stanow czo przeciw  rozciągnię­
ciu tych przepisów' na  G aiieyę, gdyż, jak  tw ier­
dzi, w czasie ew akuaey . Galicyi system  no­
sowego niszczenia m ienia i zapasów  n ie  był 
■przeprowadzany planow o. N adto  Galicya. k o ­
sztow ała K osyan i ta k  rzbj7t drogo —  w y d a tk i 
na zasianie pól, sprow adzeniu rasow ego  b yd ła  
iUł. —  by ły  bardzo  w ielkie, a  po cofnięciu się 
w ojsk rosyjskich, pozostaw iono 'to w szystk ie 
n ab y tk i ludności gaik-jaskiej (?!) —  niema, więc 
pow odu do  pow tórnego płacenia . P- P  1 o b w e 
n a tom iast postaw ił n astępu jący  k o n k re tn y  
w niosek: „O ile G alicya stanic się g u b e rn ią 'ro ­
sy jsk ą  —  to  ludność o trzym a odszkodow anie, 
jeśli jed n ak  pozostanie prz j7 Au stryk  wówczas 
ludność nic n ie  dostan ie , bo przecież dziwnem

czyli sobie, w łasnych, >>oślojackieh<< niem ało... 
W ita ją  ich po drodze i A ustryaoy  i P ru sacy  — 
a  oni jad ą  aż d o  L iśn ika pod K raśn ik , gdzie 
sp o ty k a ją  się z 1 B rygadą , podczas gdy  opo­
d a l w ksieżom ierzu  k a l a  K om enda Legionów 
i p iech o ty  naszej p u łk  4, na ja s tk o w sk i idący 
bój. — R ano 20 lipca p ierw sza au łd ryacka  wi- 
zy taey a  — ało jak b y  n a  złość w deszczu i slo­
cie... P rzejechał gen era ł, k om endan t korpusu, 
p o p a trz jd , pochw alił i <1° k w ate r w racać ka­
zał, na k ró tk o  jed n ak , bo w net pchnięto  szwa­
d ron  pod  Urzędów, gdzie s ta ła  Brygada. 1.

Ale tak ie  to j-iiż »szczęścic« ła ta łn e  ułani 
nasi zrazu mieli... Brzjgjecliali, gdy  już po bi­
tw ie było, a ty lko  odgłosy strzałów  .szły k u  
jurni. Był to .jednak  p rzedosta tn i już dzień tak i. 
N aza ju trz  łączą się O to ,jacy  z Belimiakami, do­
chodzą do K łodnicy Dolnej i tu  22 lipca w cho­
dzi szw adron  w rezerw ę ko rpuśną  i t rw a  w 
niej przez dni trzy , o trzym ując w ten  siposób, 
po opa trzen iu  sobie ju ż  w ojny  zdała, pierwszo 
p rzydzie len ie  tak ty czn e , w chodząc ‘bezpośre­
dnio w ak cy ę  bojow ą...

N a  razie, jed n ak  'teoretycznie raczej a... w eso­
ło, bo jakżeż  m ogłoby być inaczej, g d y  sp o tk a ­
ł y  się z sobą i z łączy ły  dw a u łańsk iej braci 
oddziały , jeden  sław ą już o k ry ty , a d rug i po 
tę  sław ę radośnie  idący . —  W ięc też zaraz 
pierw szego d n ia  u B eliniaków  bank ie t-ko lacya, 
n a z a ju trz  b ra ta ją  się szw adrony  z sobą...

Przymus paszportowy , 
na terenach wojennych.

i .  *
* Ga zeta Lw ow ska* ogłasza:
Poniew aż przy s ta ran iu  się o dokum enty  po­

dróżne, w ym agane d la  podróży do »terenów  w o­
jennych*, w ychodzą na jaw  często b łędy , po­
daje  się do publicznej w iadom ości obow iązują­
ce w te j m ierze przepisy  następu jące:

R ozporządzeniem  w szystk ich  m in isterstw  z 
17 sierpnia 1915 r. D i. p. p. Nr 241 zaprow adzo­
n y  został przym us paszportow y d la  podróżnych 
do terenów  w ojennych i d la  podróży z terenów  
w ojennych. D la podróży do ta k  zw. * dalsze­
goderenu wojennego* w ym agany  je st paszport, 
k tó ry  winien być. opatrzony  fo tografią , w łasno­
ręcznie  podpisaną przez jego w łaściciela i za­
w ierać podanie celu podróży, jak o też  k lauzule, 
że dokum ent ten  upraw nia do podróży  do odno­
śnego ^dalszego te ren u  w ojennego*, albo do 
podróży z tego terenu  (uważny do podróży do 
dalszego, z dalszego terenu  w ojennego, m iano­
wicie do... cel... czas ważności...*). O w ydanie  
paszportu do podróży7 należy  odnieść się do s ta ­
rostw a, w zględnie dyrekcy i policyi m iejsca po- 
bytm  K ażda osoba pow yżej 14 licząca, m usi 
mieć osobny w łasny paszport, jak o  osoby to ­
w arzyszące w łaścicielow i paszportu  m ogą być 
w pisane do paszportu  ty lko  dzieci poniżej tego 
wieku.

Przekroczenie granic tak  z w. ściślejszego 
terenu wojennego* je s t w  ogólności niedozwo­
lone i ty lko  w w yją tkow ych  p rzypadkach  m o­
żliwe je s t na podstaw ie paszportu  do podróży i 
osobnego wojskowego pozwolenia do p rzek ro ­
czenia gran ic odnośnego »śeiślejszego terenu 
wojennego*. O paszport do podróży  do ściśle j­
szego terenu w ojennego należy  sta rać  się ta k ­
że u w yżej w ym ienionych w ładz, a w ydany  on 
będzie tylko w wyjątkowych przypadkach. T a ­
ki paszport m usi opiew7ać w yraźnie na podróż 
do odnośnego ;>ściślejszego terenu  w ojennego«, 
albo z tego  terenu  i zaw ierać uw agę, że pasz­
port upraw nia do p rzekroczenia g ran ic  »ściślej- 
szego  te renu  w ojennego*, ty lko  za pozw oleniem  
w łaściw ej c. i k . kom endy i ty lko  z tern pozw o­
leniem  może być u ży ty  do leg itym ow ania się 
w »ściślejszym  teren ie  w ojennym *. (»W ażny do 
podróży do dalszego i ściślejszego,'/ ściślejszego 
i dalszego  terenu  w ojennego, m ianow icie do... 
cel... czas w ażności...) P aszp o rt upraw nia do 
przekroczenia g ran ie  ściślejszego te renu  w ojen­
nego i do leg itym ow ania  się w tym  teren ie  ty l­
ko za pozwoleniem  w łaściw ej c. i k. kom endy*). 
Po o trzym aniu  tego paszportu  należy postarać  
się u  upowiaż oncj do togo kom endy o w ojsko­
wo pozw olenie do p rzekroczenia g ran ic  odno­
śnego ściślejszego te renu  w ojennego. Odnośne, 
(wolne od stem pla) podania  w inna strona  w y­
sto sow ać  do w łaściw ej kom endy w ojskow ej, 
do łączając  jednocześnie paszport. W podaniu 
należy wym ienić dokładnie  cel, k ie ru n ek  i m iej­
sce podróżj7, tudzież przypuszczalny dzień roz­
poczęcia podróży. W  w yją tkow ych p rzypadkach  
m ożna to  podanie wnieść do -właściwej kom en­
dy  za pośrednictw em  w ładzy paszportow ej (s ta ­
rostw a, dyrekcyi policyi), w drodze te leg ra fi­
cznej, m ogą być tak ie  prośby ty lko  przez wda- 
dzę paszportow ą i to  ty lko  w nadzw yczajn ie 
naglących p rzypadkach  w7ystosow7yw ane do 
w łaściwej kom endy, przyczein należy w yraźnie 
nadm ienić, że odnośna osoba znana je s t urzę­
dowi, jako  zaufania godna i n iepodejrzana, i 
że już posiada w ym agany  paszport..

Paszporty  do podróży do obszaru K rólestw a 
Polskiego, zostającego  pud austro-węgierską 
wojskową adm in istracyą  (c. i k. obszar okupo­
wany), m uszą w yt\iźnie opiew ać na podróż do 
tego* o bszaru ,'zaw ierać  cel i m iejsce podróży, a 
nadto  wizę naczelnej kom endy arm ii, lub m ini­
sterstw a w7ojny. W izę tę  m ożna otrzym ać ta k ­
że w ustanow ionych  przez naczelną kom endę 
arm ii (naczelną kom endą etapow ą) na gran icy

obszaru okupow anego u rzędach  do wiciową 
nia paszportów , m ianow icie w kom endzie tw ier­
dzy w Krakowie, dalej wt Szczakowej, Lwowie 
i Rozwadowie.

Dla przem ysłow ców  (podróżników  A han d lo ­
wych) z m onarchii zastąp ić  m ożna wizę pasz­
portow ą ta k  zwanem  ^poświadczeniom * (Aus- 
kunfłsbogen), k tó re  m a być przez w ładzę prze­
m ysłow ą potw ierdzono i przez Izbę handlow ą i 
przem ysłow y w idow ane. P rzekroczenie  g ran i­
cy w kierunku do Serbii je s t w ogólności zak a­
zane. W szczególnie w yją tkow ych  przypadkach  
może c. i k. w yższa kom enda 3 arm ii i ces. n ie­
m iecka wj7ższa kom enda 11 arm ii udzielić po- 
z w o Iw ii a w7tedy , jeżeli w paszporcie, k tó ry  wj*- 
ra ln ie  opiew ać m usi n a  podróż do Serbii i za­
w ierać cel i m iejsce podróży, poparte  będzie 
przekroczenie g ran icy  przez c. i k ., albo przez 
k ró l. węg. m in istra  spraw  w ew nętrznych , albo 
przez niem iecki konsu la t w  W iedniu , w zględnie 
w B udapeszcie. "" \

Dla legitym ow ania się czynnych  nadw or­
nych, państw ow ych i ko lejow ych  funkeyona 
ryuszy  obow iązują następu jące  osobne przepi­
sy: i '  ł v  " ;

W ażna urzędowa legitymacya kolejow a opa 
trzoua fo tografią  i w łasnoręcznymi podpisem , 
upraw nia w m iejsce paszportu  do podróży do 
w stąp ien ia  i opuszczenia .»dalszego te renu  wo­
jennego*. f. ■ *"

D alej w ystarcza  ta  leg itym acya  d la  znajdu ­
jących  się w ściślejszym  teren ie  w ojennym  czyn­
nych nadw ornych , państw ow ych i kolejow ych 
funkeyonaryuszy  do leg itym ow ania się w  obrę- ^  
bie tego obszaru, je d n a k  rozum ie się samo przez 
się z w yłączeniem  ta k  zw anego terenu  opera­
cyjnego, to  je s t obszaru m iędzy frontem , a p ier­
wszym  kordonem  żandarm eryi. N atom iast czyn­
ni nadw orni, państw ow i i ko lejow i funkeyona- 
ryrusze, jeżeli jad ą  w sp raw ach  służbow ych, m a­
ją  przy  przekroczeniu  g ran ic  ^ściślejszego* te ­
renu  ivojennego leg itym ow ać się oprócz legi- 
tym acy i kolejowmj, jeszcze o d ^ J n e m  urzędo- 
wem pisem nem  poleceniem  ich w ład zy  służbo­
wej (D ienstauftrag ). D la  p ryw atnych  podróży 
do ściślejszego te ren u  w ojennego, albo z tego 
terenu , m ają  czynni nadw orni, państw ow i i k o ­
le jow i funkeyonaryusze  p o sta rać  się w pierw  
u  w łaściw ej kom endy  w ojskow ej o w ym agane 
do przekroczenia  g ran ic  lego  te renu  pozwolenie 
i to , albo przez bezpośrednie w ysłanie ich legi- 
tym acy i kolejow ej, albo w  d rodze u r z ę d o w e j .

Członkow ie rodzin  osób w ojskow ych, tudzież 
nadw ornych , państw ow ych i ko lejow ych fu n k ­
eyonaryuszy  (to je s t żony i dzieci pow yżej la t  
14), bez w zględu ua  to , czy w ich tow arzystw ie , 
czy sami jad ą , jak o też  pensyonow ani w o jsko ­
wi i nadw orni, państw ow i i ko lejow i funkeyo­
naryusze  m ają  w podróżach do terenów  w o­
jennych , lub  z ty ch  terenów  leg itym ow ać się, 
jak  w szystk ie  inne cywilne_ osoby, paszportem  
do podróży, w zględnie w ojskow em   ̂ pozw ole­
niem  do p rzekroczen ia  g ran ic  ściślejszego te ­
renu  w ojennego.

Osobne przepisy  istn ie ją  d la ty ch  członków  
rodzin czynnych osób w ojskow ych, _ tudziez 
czynnych  nadw ornych , państw ow ych i ko lejo­
w ych funkeyonaryuszy , k tó rzy  posiad a ją  urzę­
dow ą, opatrzoną w łasnoręcznym  podpisem  \ 
fo tog rafią  leg itym acyę (n iety lko  k a r tę  id en ty ­
czności), a  to  o ty le , że u ty ch  osób leg itym acya 
ta  co d o  dalszego te ren u  w ojennego zastępu je  
paszport do podróży. Do przekroczen ia  jed n a it m 

ioUlojMAfro tem nii w ojenpego w ym aga­
ny  je s t i d la tych  osób, ja k  d la  w szystk ich  in ­
nych cyw ilnych osób paszpo rt do podroży i 
w ojskow e pozw olenie. Ł • •

Dla leg itym ow ania  członków  siły zbrojnej 
m onarchii austro -w ęgiersk iej i p ań stw a  niem ie­
ckiego, jak o też  ty ch  osób cyw ilnych, k tó re  n a ­
l e ż ą d o  arm ii w polu, ustanow ione są  osobne

* P)la uchodźców, w racających  w zam kniętych  
tran sp o rtach  zbiorow ych do pow iatow  o tw ar­
tych  do pow rotu  przez m in isterstw o spraw  w e­
w nętrznych , obow iązują poshuKiwicnia, og . - 
szauo przez to  m in isterstw o od p izy p ad k u  
p rzypadku  zaponiocą obwieszczeń. -  *

D alsze postanow ienia , k tó re .-  zamieścimy 
następnym  num erze naszego dzj nm ka, zaw ie­
r a j ą ‘szczegółow e okreU enia terenów  w ojen­
nych. ' ?
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uszom

Z drukarni L iterackiej w  K rakow ie, ul. Jag iellońsk a  L‘. IG,

B ohaterskie, pogodne życic, choć pięćset 
kroków , a  czasem i bliżej g ra n a ty  biły , a  szra- 
pnele p ęk a ły  od czasu do czasu. J u  też , w  tej- 
sannej wsi, w oczach ułanów  naszych dokonał 
się fak t, o k tó ry m  w spom nieć może w arto  — 
pierw sze spotkanie J . L . D urskiego z bTygadye-
rcm P iłsudskim .

S ta ł b ry g ad y er wówczas — 22 lipca — k w a­
te rą  w dw orku  ,gdy przy jechał doń wódz L e­
gionów ... W id z ano  ich później razem , a żołnierz 
c iekaw ie p a trzy ł w tw arze  obu, rad  w yczytać 
z n ich  cokolw iek...

Po trzech  dniach  poszedł szw adron, wciąż 
już razem  z Belimiakami naprzód, to  k w a te ru ­
jąc , to  b iw aku jąc , aż de  29 lipca rano.

1 1 .
A 30 lipca dostali chrzest ognia —  i... p iorw d 

weszli do Lublina.
N ocow ali w tedy w N iedrzw icy Dużej, P a n ­

kiem  szw adron i B eliniacy o trzym ują rozkaz 
udan ia  się w pościg z a  nieprzyjacielem , k tó ry  
sdo b y ł cofnął w nocy7 w k ie ru n k u  na Lublin. 
Spraw nie i szybko, ja k  zw ykle, n astęp u je  w y­
m arsz, lduselm ina Czółno, gdzie sz tab  B ry­
g a d y  w ita  ‘Owacyjnie kaw alerye , a  zw łaszcza 
»‘Gstojaków« najm łodszy',-m oże la d a  dzień, m o­
że dziś już, w7 pierw szy ogień idący' szw adron 
ułański...

Ale n ie  czas ma. ow acye. K aw ab-rya jodzie

d a le j i gdy  m a w ym ijać linię p iechoty, ro t­
m istrz  Belina w y d aje  dyspozycye:

:>.Młody szw adron, niech pokaże, ja k  będzio 
trzym ał się w ogniu* — mówi i posy ła  »osto- 
jaków « jak o  straż  przednią  z d y re k c y ą  la Ra- 
daw czyk  i K onopnicę, za którem i, ja k  uc ął, 
d r o g a 1 do L ublina, o w ejściu do k tó reg o  nie 
m yślano  wówczas jeszcze.

Z ak rzą tn ąl się por. O stoja Kolo szw adronu  
i, sam przv szpicy', jodzie na Radów czyk, za 
nim szw adron calV. Po drodze las był duży , 
gesty , a podszyty . Przejeżdżają, go kłusom , la ­
wa i patrolują." puczem rozdziela się szw adron. 
Oześć z podpor. l"eza rak h ii zo-staje na wscho­
dniej stron ic  la n i, z resztą zaś w trzydziesto  
około ludzi, jedzie por. O stoja dalej przebiega 
Radiowczyk i podjeżdża ku torow i kolei lobel- 
sko-deb lińsk iej. gdzie  dow iaduje się, ze tuz 
przed nim. może pięć może dziesięć m am t te ­
mu. uciekli Ozerkiesi. 1

Kłusem  wiec. niknie silna p a tro l naprzód 
przez K onopnice wieś. przez dw ór, pod jeżdża­
jąc pod fo lw ark 'W ęglin ... S tąd już dym y w uląc 
palonego przez Moskali Lublina > - -  padają 
na ułanów  pierw sze strzały ... \ o patj;of czei- 
k ieska , o k tó re j po drodze uiowiono, a  k to ia  
n a  1’olwa'rczku się uk ry ła . . „ . ( . n . )

R zad ea  drukarni L. K . G órski.


